
KURIER WARSZAWSKI
D. 4 t Sierpnia. —  Rok 1S39.  

N iedziela . M  204. jutro, N . MARJĄ Śnieżna,

Liczne i świetne zgromadzenie osób znako
mitych, wyższego Duchowieństwa, Jenerałów ,  
Urzędników, Obywateli,  n ap e łn i ło  wczoraj salę 
pałacu K azi in ir o  wski ego, W której uroczyście  
od b y ło  sie ukończenie roku szkolnego. D y r e 
ktor Gimnr Gub: Mazo: F ilipow , zd a ł  sprawę 
z prac całorocznych, również Dyrektor Giinn: 
O a Lesznie l\ cir WOW‘1 '• Profesor IJuhrowsk i  czy 
tał rozprawę o powinowactwie ięzyka P.ossyj- 
s l i i e g .  z irinemi słnwiańskiemi' ięzykaini. P ro
fesor I.acou r  (Lakur) ogólny rzut oka na l i 
teraturę romantyczną w Europie; Profesor Jf o.gcf 
o pracowitości. Odczytano imiona Uczniów, za- 
sługuiących na publiczną pochwałę za pilność 
w naukach i chwalebne postępowanie. W ielu u- 
czniów czytało własne prace w rozmaitycji tęzy- 
karb. ,TVV. Jen:-Adp S zyp ó w  Dyre: gł:  prez: w 
K om rR .^ .W .D . i O. P. rozdał nćf^rody i wyrazami 
p e łn e  mi s łod yczy  oświadczył zadowolenie z dzia
łali nauczycieli i postępu uczniów, zaełięcał do po- 
dobnegoż ciągle  postępowania, aby godnie zasłu
żyli ria opiekę M iłościwego MONARCHY, po-  

• ozem Uczniowie obdarzeni talentami muzyki,  
wykonali Kantatę Józ: K hn ura  i Hymn „B O Ż E  
C E S A R Z A  zachowaj” , i udali się do kościoła PP. 
m ż y le k  na' Te Deum  Józ: S t e f a n i o ,  gdzie  i
p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  obrzędu Mszy S.  s łuchali------
Znakomite osoby b ę d ą c e  „a  p o w y ż s z y m  ubrzę- 
d / ie ,  „dały  się w pół do 2 ej * p o ł u d n i a  d o  
TovVarzystwa Oobroezynnosci, z»e 01 az /znaj- 
d o w a  t y się Damy p o d  p r z e w o d n i c t w e m  g ł ó w n e j  
Opiekunki tego w y d z i a ł u  JW ej . zyprnv i ■ u i- 
cznośc. Na o t w a r c i e  6go wydziału tegoż Iowa-  
r z y s t w a  czyli O chrony uhogich ru n a . , o tano  
Ś w i ę t o  Imienin MARJI ,  G o r k i ,  Siosti y i J'"0* 
w i c y  NN. P A Ń ST W A . R o z p o c z ą ł  się o b r z ę d  od 
poświęcenia sali^ poczem JW . J^nei a inzoy  
H r a b i a  O ia ro w sk i  W ice-P rezes  -Towarzystwa 
o g ło s i ł  ce l  niniejszo) uroczystości, w ym ien ił  
korzyści iakie spływaią dla Rodziców ubogjch

dziatek w tym przybytku obecnych, sk ła d a ł  
dzięki gorliwości zacnych dobroczyńców, i za
chęcał serca litościwe, aby ciągle p a ła ły  chę
cią wsparcia nieszczęśliwych. Dziekan Metropo
lita: JW X . K o to w sk i  i lako Mówca i-'iako gor
liwy C złonek tegoż wydziału, wzruszał, rozczu
la ł  obecnych i sk reś l i ł  dokładnie  obi .rz-tego u- 
żyteczrsego instytutu. (Mowa ta w całośc ijna  być  
drukiem ogłoszoną). Następnie , Przełożony  
nad salą ochrony, w obec Publiczności od b y ł z 
dziateczkami zwykłe nauki, czyli przedstawie
nia im rozmaitych przedmiotów, wymawiania, 
układu postaci i t. p. N iektóre dzieciny zwró
c i ły  powszechną uwagę i rozczuliły obecnych.  
Ta uroczystość uwieńczoną została czynami  
zdobiąc.emi (lusze dobroczyńców. Znakomity  
Wspierać?.cierpiącej ludzkości,  który iuż wie- 
lekrqć odznaczył się podobnemi darami, o fia
rował summę 10,00t) z ł . ,  iako kapitał zabezpie
czony z prowizją. Jedna z Dam opiekujących się  
głów nie  tym instytutem, ofiarowała 100 z ł .  co 
miesiąc; Jeden z znakomitych obecnych zapisał  
rocznie zł. 300; Inny z ło ż y ł  tym razem zł.  200;  
Inną zł. 100. W szyscy obecni z sali przeszli  
do kościoła; J W. JX. T o m a szew sk iBiskup Kali
sk i,  zaintonował Tę Deurn, które wykonań Arna- 
torowie i Artyści muzyczni licznie zebra nr, a . a -  
kończyła pieśń : „BOŻE CESARZA zachowaj.

Marcjanna z fioraszetvsk ich  pozostała VI no
wa po ś.  j). Fryderyku Michale f/c /denr rich  O -  
bywątelu tutejszym, a która w roku 1826  o b 

c h o d z i ła  z ło te  w esele, przeżywszy męża swego o 
■lat 7, ’przeniosła się wczoraj w wieku życia lat 
87 do wieczności. Pozostałe D zieci ,  W nuki ; 
Prawnuki umarłej, zapraszaią krewnych i przy-  
iaę io ł  na esp.oitaeją ciała z Kaplicy Ot). L e 
matów na smętarz Pową: iutro o go d - 5 po jiołudr. 
—  W smutku pogrążeni Rodzice po zgasłej wczo
raj w kwiecie  m łodości,  bo dopiero l i t y  ro*  
życia liczącej, Córce Ltokadji iJ  lerzb ię ta }  za-
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praszaią krewnych, przyjaciół i znajomych na 
exportaeja ciała z kościoła XX. Reformatów na 
smolarz Powąz: iutro o godz:, 4tej z południa. 
■— Pozostały Mąż z dziećmi i wnukami, zmarłej 
Onegdaj Józefie z Binkowskich PPajciechowskiej 
obywatelu i, zapraszają krewnych i przyiaciół 
na exportacją yzwłolc , iutro o godzinie 4tej 
z południa* z domu N° 1295 przy ulicy Nowy- 

» świat, na sinęlarz Powąz:; a w dniu następnym 
o godzinie lOtej z rana na exekwje vv koście
le  XX. Bernardynów odbyć się rhaiące. —- 
Odstąpiwszy na własność P. O rgelbrand  Księ
garzowi, resztę exemplarzy wydanego przeze- 
mnie w roku zeszłym dziełka: Ńorwa przew ie
w na m etoda chow u p szc zó ł w stosowriid u rzą 
dzonych ulach  etc.; zawiadamiam interesentów 
aby się odląd po kupno rzeczonego dziełka do 
księgarni tegoż P. Orgelbranda udawali. L e
śniewski. —  W yszedł Walc z Tematów opery 
TYapoj m iło sn y ,  ofiarowany J W.* Bazy leniu kpc.r- 
derowskiernu, przez Alexan: Kanlińskiegtf} nabyć 
go można w Litografji Pietrzykow skiego , cena 
exemplarza złp. 1 . —  Wczoraj złożono w Iłed:

■ Kurjera od maleńkiego N ikolaą, zł. 25 dla In
stytutu moralnie zanied: dzieci, i zł. 5 dla praw
dziwie ubogich. —  Na ostatnich Targach War
szawskich i Pragskicb, płacono za korzec Żyta 
zł. 9 gr. 15. Pszenicy zł. 23 gr: 2. Grochu pol
nego zł. 9 gr. 2, cukrowego zł. 15", fasoli zł. 34. 
Gryki zł. 9. Jęczmienia zł. 8 gr. 25. Owsa zł. 6 
gr. 3. Siana furę Jednokonną zł. od 9 do 14, pa
rokonną od 20 do 26. Słomy od 7 do 15. W ół  
dobry dukatów 14, średni 11,.lichy 8. Baran zł. 
10. Wieprz dobry zł. 90, średni 72, lichy’ 54. 
Kartofli korz'ec zł. 5 gr. 3. Okowity lOtej próby 
z podat: garniec zł. 4 gr. 8, 6ej próby, zł. 2 gr.l 5. 
—  Wczoraj w wielkim Teatrze p0 LFarjatce 
przywołani, JPani K ły szy ń sk a ,  JPP. Komorow
ski, K a ra siń sk i i J Pani K ły szy ń sk a  powtórnie.

Wybawca życia drogiej nam istoty, bezwąt- 
pienia na pierwszą naszą wdzięczność zasługu
je. Ty zacny Doktorze Filipowski w Łowiczu, z 
rządkiem poświęceniem się uratowałeś mi żonę 
po raz 2gi, z długiej niebezpiecznej choroby,

teraz brakuię ini wyrazów aby godnie Ci podzię- ' 
kować. Szlachetny Mężu! wiem że obrażam 
skromność Twoią, przez składanie publicznego 
hołdu, Twoi ej biegłości w sztuce lekarskiej, ale 
prze milczy ć Go, byłoby Iekce waleniem za
sługi,  która wszakże miłą, wieczną pamiątką^o- 
stanie w moiem sercu. Jan Nepomucen B a ń ko 
w ski, Rektor Instytutu Łowickiego. —  W zesz ły  
Czwartek o godz: 3 po połud:, między R a d o 
miem  i Jedlińskiem , w przestrzeni 3ch wiorst, zaj
mując w to miasto Jed lińsk , spadł tak ogro
mny grad, źę mymniejsze bryły pnego miały  
po 2 cale kubiczne, a większa część do 4ch do
chodziła. W bliskości Jed lińska  Dziecko Ko
wala na polu chodzące, zostało zabite, a Matka 
ciężko zraniona; tenże los spotkał pracuiących 
o podał żniwiarzy. Mnóstwo gęsi i ptastwa padło 
ofiarą spadających brył lodu. W Jed lińsku  
stare dachy gąciane przez podziurawienie zni
szczone zostały, o prawie wszystkie okna wybi

j e .  Grad ten trwał przez minut 10, a ęhmura 
która go niosła, pędzoną była z zachodu na 
wschód. Wszystkie okoliczności opowiadane nain' 
były. przez wiarygodną osobę, ' klóra w czasie 
tej burzy znajdowała się włąśnie w drodze; po
wóz iej, zupełnie iest uszkodzony, a nakrycie 
w niektórych miejscach podziurawione.

Frartcja. —  Głoszą, że P. J iers  załatwiwszy 
nieporozumienie z Marszałkiem Sułtem , wstąpi 
znowu do Ministerstwa, a może wspólnie z Pa
nem Gizotem . —  Missja Pana Fole, AJjutanta 
Marszałka S u ita ,  do S ta m b u łu , powiodła się 
zupełnie; Chosrew  Basza oświadczył, że pra
gnie aby pokoj na wschodzie b y ł przywrócony.
—  Monitor zbiia pogłoskę, iakoby P. L a g a n , 
Konsul w Tunecie, został odwołany. —  Izba Pa
rów dopiero; w Listopadzie zajmie się drugą ka- 
tegorją więźniów majowych. —  Kontr-Admirał 
de la  S y s , nie otrzymał dowództwa Pad flottą 
rezerwową, ale tylko 2gie dowództwo nad eska
drą pod Admirałem L alandc. Wkrótce ku 
Turcji odpłynie okręt Montebello. —  Do Bros tu  
przybył Biskup syry jsk i, który zwiedza rozmaite 
dyecezje w Europie. —  Jenerała B rossarda  u-
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'v°lniono iuż i z więzienia za długi.  J e n e ra ł  
*e.n wyda wkrótee Pamiętnik o zarządzie woien- 

i cywilnym w Algierskiem. —  Roku 1830, 
ud*iosć P a ryża  sk łada ła  z 909,000 mieszkań* 

*<>*; w latach 1831 i 1S32, tylko z 774,000. 
Cło r. 1838, przyniosło 31,862,000 f r . —  Kar*
ynał f e j  zapisał w testamencie 200,000 fr. 

budowę kościoła, w którym maią hyc zło- 
'•one zwłoki Matki Cesarza, oraz zwłoki wszy* 
Sl_bieh innych członków rodziny Bonapartegó.
, Refowi Bonapartemu, zostawił 200,000 fr.,  z 
‘ych 100,000 ma być użytych na kupno domu 
łodzinnego iako tez innych posiadłości w A ia -  
*cto . Dochód z dóbr przeznaczony iest na u- 

manie domu. W ybór  1000 obrazów z s łą -  
'V|'ej giyoiej f a l e r j i , przeznaczył na maze- 
u,n w Aiahcjo. —  Ministerstwo postanowiło, aby 
*ak b. r. iako też nadał, rewje gwardji naro- 

.0Wpj podczas uroczystości lipcowych, miejsca 
11,6 miały. —  Bc.tzyd  Basza 25 z. m. miał długą 
^■'adę z M arszałkiem Sullem ;  niezadługo Wró- 
' 1 do L o n d y n u .  —  Droga z M a d ry tu  do Paryża^  
*daie s .e rządowi niebezpieczna, gdyż P. Dró- 

maiący tymczasowo sprawować urząd Pana 
ftum iłti w Hiszpanji, odp ły n ą ł  z B aionny  sta* 
dRem parowym do San tander. —  97 z łotychy 
“00 srebrnych i 4 (8  brązowych medalów, ro
d n y c h  będzie Artystom i Fabrykantom , któ- 

mieli udział w tegorocznej wystawie. 
fdiszpanją. —-Syn Marszałka B ourm ont (Biir- 

**‘0  znajduie się w głównej kwaterze Don K a-  
[/abeliści przedsięwzięli środki ostro* 

j*°»ci przeciw cudzoziemcom przybywmącym 
°. Hiszpanji, albowiem dowiedziano^ się, Se 

j.*ędzy niemi iest wiele tajnych aienfow Kar- 
^(owskiclj. —  Kabrcra  zażądał od D on Karo- 

do niego p rzys ła ł  swoiego Sjma, ials 
° 'v* dla zachęcenia wojska do odwagi.

Ą te>ncy. —  Cesarz A u 'strjack i d. 16 z. nś. wy- 
ie* ^ esh ry p t  do Sejmu ff'egiersluego, w którym 
s.8t ,  między innemi wyrażone : „Dowiadujemy 
j y '  teini dniami na posiedzeniach Sejmu ta- 
ą’6 * uszły wypadki, które nietylko 'n irnzga-*  

ai,ą się wcale z przyzwoitością i z honorem ,

oraz ze czcią przynależną sędziom Naszego K ró 
lewskiego sądu, na mocy 70go artykułu z r. 1492, 
ani ż porządkiem rozpraw publicznych przepi- 
sanym ustawami Sejmu; lecz widocznie takiego 
są rodzaiu, że p a la d iiim  samej nawet odzie
dziczonej konstytucji , niepodległość prawnych 
urzędów sądowniczych, które tak przez Maie- 
stat Królewski, iako też przez Stany Państwa, 
nienaruszonemi być powinny, nadwerężaią, tak 
że widocznie zmierza i ą do zniszczenia granic 
między ustawodawczą a sądowniczą władzą. K ie
dy więc to przestępstwo i wyrażenia się zm ierza
jące do obrazy Naszego Królewskiego sądu, k tó 
re  iako nadużycie prawnej wolności mówienia, 
z powodn kary  godnej dążności ku pogardzie 
starożytnej konstytucji i owych wszystkich ł ą 
czących ią ogniw, nie są do usprawiedliwienia, 
na mocy iasnej osnowy 12° ar tykułu z r. 1790 
iak najostrzej potępiamy, napominamy więc ni* 
niejszem W  szą Miłość i Was W ie rn i  surowo, 
ażebyście mrąc to sobie do se rc a ,  nie omie
szkali uskutecznić utrzymania ar tykułem  7m 
z r, 1723 i innemi ustawami przepisanego po
rządku obrad sejmowych, a to użyciem nawet 
prawnych środków.”

T urcja . —  W ice Król E g ip tu  'otrzymał Wia
domość o -zwycięztwie pod Nisibem , w chwili 
k ie d y  il niego byli zgromadzeni Konsulowie 
europejscy; W ice Król z względu że niektórzy 
ż nich są sprzymierzeńcami Turcji, wstrzymy
wał się z wyiawicniem swoiej radości, dopiero 
po ich odejściu, rozgłoszono pomyślną wiado
m o ś ć . —  Młody Sułtan zaraz po wstąpieniu na 
tron, kazał stracić 12tu znakomitych urzędni
ków, których nazwiska nie są publiczności wia
dome, za to, iż za życia, Ą iakm uda  zawsze 
przeciw niemu utrzymywali opozycję, a może 
zam ierzal i  wzniecić powstanie po iego śmierci. 
—  Pod Nisibem  mało poległo Turków, gdyż 
przejęci strachem , tak prędko poszli- w rozsy
pkę,  że Egipcjanie nie mieli czasu rzeź między 
niemi sprawić. —— Ibrahim  Basza odzyskawszy 
A n ita b  p rzebaczył mieszkańcom, za radość przez 
nich okazaną przy wejściu wojsk H a fis ia  Ba-
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sty.  Ibrahim  znalazł w ohozie-tureckim i kas- 
sy, z czego .bardzo. iest zadowolony, gdyż bg- 
d z i o mógł  zaspokoić dzikie hordy Reduinów , 
.litórzy yv-łachmanach do niego przybyli .

Rozm aitości. —  Miasto Ssewsbury. uszło stra
sznego niebezpieczeństwa, iedynie przez odwagę 
wyrobnika.  Podczas gdy prowadzono przez u* 
lice znaczny transpor t  prochu, iskra z komina 
padła  -na beczkę i  zalliła okrywaiące ia: p łó 
tno, obecni z przerażenia uciekli ,  ieden tylko 
m ia ł  tyle przytomności umysłu,  iż zdgr ł  płótpo, 
a beczkę z prochem wrzucił do wody. — Przed 
fcilkfj dniami załamały się w R em i sklepienia 
piwnicy,  wskutek czego 50,000 butelek szam
pana zost_ało~pol,łuczonycb.—  Na kanale w Żąms- 
P a rk u  w L ondynie , zdech ł  olbrzymi łabędź, 
zwany starym  Hansem. Ptak ten p rzeżył  lat 
Łl isko 70; wyległy iv r. 1770; z początku pu
szczony b y ł  do stawu w pałacu Ruk.ingham; a 
g łożono wody yv ZemsyP arku , obrano tu
dla ego slate mieszkanie.  Królowa K arolina
nieraz karmi ła go własna ręką.  Stary H ans  
b y ł  uieuslraszoiiy i silny; raz porwał  psa na
pastnika i zatopił  go w wodzie; a. «atvet swa
wolnym.chłopcom sprawiał  zimne kąpiele.  N ie
dawno w lvalue z stadem gęsi, został tak poka
leczony, iż swoią starość zakończył.

PRZyrE CHA LI  do W A R S Z A W Y .
G u tak o w s lu  W ac ł :  Hra: z Ciążyuia; Sokolnic-ki J a n  

Dziedzic  z R y ls k a  m ałego ;  Krasow ski  Z enon  Dzie:' z 
G rzm iący ;  D ębowski Anto: Dzie: z Cwowa; ’ Z b u iń s k i  
Ant-' D zie :-z  Węgłowa;- Z aw ad zk i  F e l ix  Dzie: z W i k n -  
wuie; R osobudzk i  Lud: -Dzie: z Św ięcie; YYoiakowski 
M ic h a ł  Dziedzic z Kowies.

D O N I E S I E N I A .
M łodz ie n ie c  dobrze ' piszący, ukończyw szy  idass 4 

a  p rzy tem  o b ezn an y  z G ospodars tw em  wiejskiem ' i 
czy nnościami do Z as tęp cy  W ó j t a 'G m in y  należącemi, 
życzy  sobie s tosow nego  miejsca; w iadomość p rzy  u- 
l icy K r z y w e - K u ł o  Nr 1C{6 na  dole.

SU M M A  złp .  18,000 iest  do u lokow an ia  na  
D obrach  Z iem skich ,  w sposobie  zas taw y; o 
k tó re j  in formacją  ppwziąść można tak w O b 
wodzie  U adom skim, na  Poczcie w J e d l iń s k u ,  

iako  w O b w o d z ie  Rawskim  w m ieśc ie  S t ry k o w ie  u Ó- 
b rońcy  Sądu P o k o iu  W. Szlem a.

ŚWIECE POIAZDOWE 
ze S t e a r y n y ,

n ab y ć  można w S k ła d a c h  K a ro la  S c h o lU e  przy  
cy  P rze ia^d  N °  6 4 7 / 8 ,  i p rzy  ul icy  Sena to rsk ie j
Nrem  497-

D O B A  A T A R Ł Ó W  w Gubernji  Sandom ierskie j ,  
VVisłą położone,  mające roz leg łośc i  1 7 1 w ło k  c b J '  
m ińsk ich ,  z ty c h  2 ,000 m orgów  lasu d ębow ego ,  z W.T 
siewem 300 korcy  ży ta  i 150 k p rcy  pszenicy^ w gl0' 
bie  w y borow e j ,  sp rzed a n e  y o s la n ą  pod nade r  kor?.7' 
stnenii w arunkam i w drodze  dobrow olne j  licytacji ,  pr/^r 
R e ie n te m  K ance łłar j i  Z iem iańsk ie j  Gubernji  Sand®' 
m iersk ie j ,  T om aszem  Hussman, w miejscu iego urzęd®' 
w ania  W R adom iu ,  w dniu s/ 2 0  S ie rp n ia  1Ś39 r. 
dż inach przed  p o łu d n io w y ch .  W a r u n k i  do tej sprfc®' 
daźy  przejrzane  mi być mogą w W a rsz a w ie  u Mer®' 
nusa M as ło w sk ie g o ,  przy  u licy  Bie lańskie j  w dom11 
p o d  N r  6Q0 zam ieszkałego .  Z aś  w  R adom iu  u R r  
ien ta  sp rzedaż  o d b y w ać  m aiącego,  iako  też u P a t r 0' 
na T r y butiaffl J a n a  Dawida VVojci |c ł iowskiego,  n5 
os ta tek  na g runc ie  D óbr  T a r ł o w a  u R z ą d c y  tyębż* 
Kocz.t lsk iego.

ĘfStjF3 P ią ty  ro k  miia,  iak Marjanna z D y b f ń s k h ^  
M ik u lsk a ,  Z ona  podp isanego  M u la rza ,  odda l i ła  óś 
adeninie  nie daiąc ,do m om entu  tego żadnej  o soki® 
wiadomości .  YAzywą się p rze to  pom ien iodą 'MikuV 
skę ,  aby  się w p rzeciągu  miesiąca osobiście zgłosił '1, 
do podp isanego ,  w W arsz aw ie  p rzy  u licy &zcz' 
w domu pod Nr 2893 miesz ly iącego; g d y ż  w prze®?' 
w n y m  razie,  u w aża ną  zostanie  za  nieźyiącą,

• _____________________  D o m in ik  M ik u lsk i.  ^
P ^ iś  rano c iep ła  s topni 15. W czo ra j  w p o łu d n ie  1̂ ' 
T R A T  R W I j l L K I .  Dzis p ie rw szy  raz  now a K®.' 

m odja  IV  i t  ś/i ia k .  37my raz je n iu s z  różow  y.
TfiA TR ROZMAITOŚCI. Dii* ‘>7 raz  B u r m is tr * 

O berżysta .*  18 ras  B iedny  H y b ą k . —  J u t r o ’:} <¥<** 
rzeczone. Cty raz  P u łk o w n ik  z ro ku  1769. 17 r»*
D w ie p rzec iw  iednem u.

Dziś w Hecy w idowisko sz tucznych  Jezdców . 
P ie rw szy  raz p rz y b y ła  do W a rsz a w y  F a w i l j a  Schif' 

f n e r ,  z K rosna  nad O drą ,  s k ła d a jąca  się z 4ch sios*f 
i 2 cli m ałych  braci,  będzie g r a ł a  na sk rzypca ch ,  DŁ* 
.taćh i g i ta rach  z , towarzyszeniem śpiewu, w K aw i'1''- 
ni pfzyylicyi  Bielańskiej  w domu L i lp o p a  pod Nr 
dziś od godz: 6 wieczorem. T o w a rz y s tw o  to obok g1'" 
stu w w yborze  sz tuk ,  zaleca się doskona łośc ią  i b ' e" 
g łośc ią  w w y k o n a n in .

Dziś w O grodz i-  Obora ( U w u a l ,  -za W olak iem  i &  
ga tk am i  W I E L K A  M U Z Y K A L N A  ZABAYVA .kład®'

v i a c a  się z,5  t A r t y s t ó w ,  b ę d z i e  r u i a ł u  z a s z c z y t  z a b a w '1 
S za n o w n ą  Publiczność .


